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Ukraińcy a Galicja 
wschodnia.

/G d nasze**) korespondenta w arszaw skiego.)

W arszaw a z końcem gtiudma 1919.—

Z kół poinform owanych dowiaduje snę:
dokowania, jakie sfery rządow e polskie to­

czyły od szeregu tygodni z delegatami ukraiń ­
skimi zakończyły się p i/^d  kilkunastom a wnuam™ 
łniiihuer spraw zagranicznym  Ukrainy zazbru- 
czańskiej p. L i w i c k  i j ,/Odpisar w imieniu rządu 
petliurowskiego deklarację, że rząd ten zrzeka się 
pa kocz Itoiski (iaheji wschoctoiej w zamian za 
szeroką autonomię dla Galicji wschodniej j za 
życztw y  stoyuiuok Połalu do Republiki Ukraiń­
skiej.

Razem z  delegatami rządu PetlU iT byli także 
w W arszaw ie delegaci Republiki zachednurukra- 
«iskiej (Galicji wsch.), jak dr- W uw ick ' i in. 
Oi delegaci deklaracji owej nie podpisali i  za­
strzegli sto przeciw odstąpieniu ualicjii wschodu, 
l-olttkmn.

Obcen:e cjtytamy w prasie p ro tes ty  raTteyj- 
Ikffclt órgarózaęjl uKrainsktcb przeciw JeU ąracj 
p. Liiwickiego.

m
Spraw a ukraińska zaczyna w kt aezac ponie­

kąd w podobne stadjum, w jakiem była przy koń­
cu wojny światowej. Dla Ukraińców otw iera się 
pole zdobycia Kijowa n .  bolszewikach. Czytali­
śm y bowiem, że Kiijów został ponownie zajęty 
przez bolszewików, oo wskazuje na to, że akcja 
Denikinowska jest w  stad jurni likw idacji P o  w y­
daniu przeszło 100 milionów funtów s z te r i  U') 
miijardów marek poi ) na akcję Denilcinowską, 
łinglja widząc jej bezskuteczność, zaczyna p rzy­
chodzić do przytomności. Lloyd George pow ie­
dział w swej ostatniej mowie w czasie debaty za­
granicznej, że „ani D enikn, ani Koiczak nie re ­
prezentują Rosji!" i dal do zrozumienia bolszewi­
kom, że.m ogl.by liczyć na uznanie swego rządu 
przez Anglję, gdyby zwołaii konstytuantę.

Zdaje się, że Ukraińcy przestali się łudzić, że 
Denikm, czy  też Lento, uznają niepodległa, czy 
taż autonom iczną Ukrainę, k tóraby  pozbaw iła 
Rosie m orza Czarnego i najurodzajniejszych po­
łaci kraju. Jeżeli Ukraińcy znajdą życzliwych są­
siadów, mogą w skrzesić przynajmniej część swo 

jej siły, którą tak  bezmyślnie zmarnowała w  w al­
ce z Polakami. Dziś, czy w następnych miesiącach 
chwila będzie dogodna, bo po zgonie Denikina, 
będziemy mieli do czynienia z siłą bolszewicką 
na całym froncie wschodnim. W alka Ukraińców z 
bolszewikami będzie miała inny charakter, aniżeli 
walka z Denikinem, tak tłusto subwencjonowa­
nym przez Aaiglję. Jeżchby Ukraińcom udało się 
sdobyć w przyszłości na bolszewikach Kijów - -  
to znaleźliby uznanie u ententy i położyli funda­
m enty P°d w łasne państwo.

Na tern witlkiem tle przyszłościowym jakże 
mizernie wyglądają protesty  galicyjskich Ukraiń­
ców przeciw  układowi Peiimry z Polską. Ukraiń­
cy galicyjscy chcieliby układu z Polską, ale za 
cenę o k ra ja n ia  im kaw ałka polskiego serca. Na 
takiej platformie do żadnej zgody n i .d y  nie przyj­
dzie CaBcyjscy Ukraińcy już raz przegrali wielką 
itawpanię polityczną, rzucając swe sity  rozporzą-

Powstanie chłopskie mtyłató trolszewicMcIi.Wypady wojsk naszych ra północny brzog Dż̂iny.
W arszaw a. (PA T.) K om unikat sz tab u  gen. 

w o jsk  polskich z dnia 24. g rudnia b r .:
Front litewsKobiałoruski: N a odcinku

D źw iny , na p o łu d n e  od P o tocka, w zię to  w  
w alkach  patroli kilkudziesięciu jeńców  bo lsze 
w ick ich  i 2 k a rab in y  m asz. 7 r esz tą  n a  froncie 
spokój.

F iont w ołyński: O ddzia ły  nasze  dokonały  
w y p ad u  na R om anów , zd o b y w ając  k arab in  m a­
szy n o w y , k ilkanaście  k arab in ó w  i zadając 
dotkliw e s tra ty  nieprzyjacielow i.

W  zastęp stw ie  szefa sz tab u  g eneralnego : 
Kuliński, pułk.

W arszaw a. (PA T.) K om unikat sztabu  gen, 
z dnia 25. g rudn ia  b r.:

F ra n t liłew sko-białontski: W  okwłicy
Kopiau i T ry b ru jsk a  o d d z ia ły  hasze w y k o n a ły  
śm iałe n ap ad y  na pó łnocny  b rzeg  D źw iny. 
P u d  Koplhu cd d z ra ł podporuczn ika  Jorciana za ­
szedł na ty ły  bolszew ikom  » po kró tk iej zac ię ­

tej w a lce  rozbił ich, b io rąc  2 dzia ła . 6 karabi* 
nów  m aszynow ych  i 100 jeńców , w  tern ; do- 
w ódcę oaterji. W  b itw ie  tej poiegi b ohato rską  
śm iercią  podporucznik  Jordar. W okolicy 
O ronicz na ty łach  bolszew ickich  sze rzy  się 
pow stan ie  chłopskie, spow odow ane przym uso­
w ym  w erbunk iem  do czerw one j arm ii. P o ­
w stan ie  to p rz y b ie ra  z  dnia na dzień co raz  po­
w ażniejsze rozm iary .

Front w ołyński: N a froncie w iększej akcji 
nie by ło . Kuliński.

W arszaw a. (PA T.) K om unikat sz tab  u gen, 
z  dnia 26. g rudn ia  b r .:

Front Iłtewsko-bialornski: S łab a  działal­
ność patro li w y w iad o w czy ch . N asz w y p ad  pod 
K rasław kiem  aał kilkudziesięciu  jeńców  i zdo­
by cz  w ojenną.

Front w ołyński: Spokój -v  ■>
Kuliński.

Bolszewicy posuwaj? się na zachód od Kijowa.
W arszaw a. (Tel. w ł.) M oskw a. Komunikat 

sow iecki z 17. grudnia: W  rejonie K ijow a o g. 
18.30, 16. XII. nasze  lew obrzeżne oddzia ły  po 
zaciętef 12 godzinnej w alce zaw ładnęły  Kijo­
w em  i prowadzą oałe] o fen zyw ę na zach, 
I pfdn. zach. od miasta. Zdobycz licznn. P ra w o ­

b rz e ż n e  o d d zia ły  p ro w ad zą  u p o rczy w e w alk i 
nad rzek ą  Irpen. Na drodze kol. w  kierunku 

i Krem enczuga zajęliśm y w ęzłow ą stację Romo- 
l»n, 20 w iorst na zach. od m iasta Lubny. 

jW  rejonie C h ark o w a nasze oddzia ły  p ro w ad zą  
! w alk i ofenzyw ne pod C zugujew em . W rejonie 
Kupiańska p rzew aża jące  s .ły  n iep rzy jacie lsk ie  
p rzesz ły  do a taku , lecz zo s ta ły  od trącone  ku 
południow i m iedzy  stacjam i B ułace lew skoje 
i K upiańsk. Zajęto Kuplańsk i w zię to  jeńców .

1 działo , 14 k. m . i inną zdobycz. Na płdn, 
w sch . n asza  konhica zajęła w  w a ice  jtacj<  
ijończ&rdwkę i pi o w ad zi o ien zy w ę na N ów o- 
Jek a te ry n o s ław .

W arszaw a. (Tel. w ł.) K om unikat bo isze- 
w ick i: M oskw a. 19. grudnia. D odatek  do ko ­
m unikatu  z 19. XII. F ro n t po łudn iow y: N asze 
w ojska z  pow odzeniem  p ro w ad za  ofe tizyw ę na 
zach. od Kijov.a. C zerw one oddzia ły , w y p ie ­
ra jąc  p rzeciw n ika, posunęły się  na dnp wiosetr 
o 30 km. na połou od Piw jatyua. P o  w zięcia  
m iasta Mirgoroda nasze w o jska p ro w ad zą  da­
lej o ien zy w ę; w alk i to czą  się  o  30 km. na 
połdu w sch. od P oftaw y, gdzie p rzec iw n ik  
w szelkiem i siłam i s ta ra  się  w s trz y m a ć  nas.

dzalnc przeciw  Polsce. O by 1 obecnie ciasna para- 
fiańszczyz-na nie zm arnow ała próby kompromisu 
polsko-ukraińskiego, któ*y w praw dzie obecnie 
jest jeszcze teoretyczny, ale z rozwojem wypad­
ków może nabrać życiowego znaczenia.

Stan obecny ziem wschodnich,
PRZESTRZEŃ I LUDZIE.

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
Warszawa z końcem grudnia 1919.

Sw ągo czasu podałem  treść spraw ozda­
nia gen. kom. zjem wschodnich Osmmowskie' 
go, złożonego na komisji admtoistracyjnej o  admi- 
r is tra e j1. ziem wscho^ ich . Spraw ozdarie to obie­
gło cć.h) p rasę pod rożnymi tytułami, ale praw ię 
żadne pismo nie podało źródła tej wiadomości.

Dziś, mając m ożność oogłęDienia pew nych  
c ekaw ych w iadom ość na pods+aw ie danych u- 
rzędpw ych chce podać kilka cyfr na temat tery ­

toriów i ludzi na ziemiach’ tam tejszych. Spraw a 
to dla nas nie tyłku teoretycznie -iekawa, ale ży­
ciowo niezmiernie ważna, bo wielka Polska mo­
że się zrodzić tylko przy pom ocy ziem, k tćra  
leżą na wschód od g-anic b. Królestwa Kongre­
sowego. Stan zaludnienia tych ziem i psychika 
ludność1 jeśt przeto dla nas pierw szorzędnego 
znaczenia.

1 r^y pow iały z ziem półn. wschodnich ode­
szły  do Mmist- spraw  w ew nętrznych; są to po" 
w iaty: sokolski, bielski i białostocki. W dniu l* 
grudnia br. należało do zarządu ziem wschodnich^ 
8 uow iatów  wołyńskich 142.500 km. kwadr.}; po­
zostałe pow. ziemi grodzieńskiej (29.427 km. kw.Jj 
ziemia mińska po Berezynę (68.300 km' kv'.); wi<" 
lefisk.1 bez częścd pcw. trockiego około "łO.OOO km, 
kw adt. Prócz tego został utworzony pow B.a* 
jław sk i z daw nego powiatu ieziorewskiego i iłnk- 
sztaiisk;ego około 5.000 km .kwadr. Razem tedy 
poa zarządem  ziem wschodnich — nie licząc czę­
ści pow iatów  lepelskiego 1 polockiego, zajętych 
przez nasze wojska, ale flis pbjęty eh jeszcze e r-
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1 wiiną adminisnraćją, pozostaje 183.000 km. kw adr. 
Just to przestrzeń półtora razy większa od b. 
Królestwa Koi.£r- stanow i czwartą część Polski 2 
r. 1772, równa się jedinej trzeciej części Francji w 
granicach przedwojennych, dwóm trzecim czę­
ściom Włoch, i jest większa od każdemu z drugo* 
rzędnych państw -juropcjsikich.
' Na tej ogromnej przestrzeli było przed wojną 
P,80fl(i0fi ludności. Ile ludności jest obecnie, nie­
wiadomo. bo spis ludności nie został dotąd doko­
nany, mamy tytko z poszczególnych okrę&ów ró­
żne szacowania. Najbardziej ucierpiał oK. jg brze­
ski, którego pbszair wy nowi 51.000 V.m. kwadr, z 
ludnością przed wojną 1,700000. Dziś ludność te­
go okręgu nie dochodzi 700.000 głów. Ziemię tę 
zniszczyła najpierw „ewakuacja"' m oskiewska, 
potem bitwy, a w reszcie rekwizycje niemieckie. 
W tym okręgu sześć siódmych części wsi i do­
mów jest zniszczoi.yciu Ew akuacja ...oskiewska 
ibyła dzika i bezradna, niszczycielska. kzecz cha­
rakterystyczna, że ludno‘śc poloka Stawiła najsil- 
n ejszy opór przy „e wakuacji", czyli tljw io tb t ży­
wiołowego związku z krajem.

W powiecie brzeskim cała ludność Została 
w  pmmiertjil 41) wiorst dokoła fortecy Brześcia 
wygnana pizez Niemców do Pff.* bez p iaw a po- 
w^Uu w ciągu wojny l4 rata). Z sńdYL!i powiatów 

• M o ra le  wypędzili: z pow. kobryrskiego 140 tye. 
lu-.*/1, ('.rześkiego 193 tys- ludzi, iv ażań.sfcieg.J 120 
tvs., s»> mińskiego 120 tys., w o lko"ysk iego  5.’ 
tys., w baranowickim i pifiskim do 90 tys. —■ ra­
zem c| d o  630.001 ludzi.

D oąd  w róciło  zRosfl około 247 tysięcy lu­
dzi — w stanie Poprostu strasznym . Z osób po­
zostałych na miejscu dziesiątki tysięcy ludzi zgi­
nęło śmiercią głodową i z chorób.

Ubytek ludności z powodu wojny przedsta­
w iałby s e następująco:

W Królestwie Pol. ludność zmniejszyła się o 
jedną czw artą część sumy ogólnej.

W okręgu wileńskim ludność zmniejszyła się 
0 jedną trzecią część sumy ogólnej.

vV okręgu brzeskim ludność zmniejszytai się 
o  dwie trzecia części sumy ogólnej.

a \  -;̂ V JJWsf “111;■*,' ; !
Ofcółu ludności nal 85.000 k ni. kw. ziem wscho- 

y u ch  ine można więc obceme Szacować wyżej, njl^ 
l | i p ó f miij. gtów, czyli uuyło prżeSzłÓ 2 'hffljóny1 
ludności. Najbardziej wyludnione są okręgi: brze­
ski <około 12 głów ha I km. k w a d rj, dalej nie­
które powiaty okr. wołyńskiego i mińskiego-

L tych danych widać, że ziemie wschodnie są 
w  niektórych połaciach pustkowiem, które pro­
szą się same o  kolonizację, bo bez tugo kraj ten 
na długie wieki pustkowiem pozostanie.

W A C Ł A W  SIERO SZEW SKI. 45

T O P I E L .
POW IFSĆ.

(Ciąg dalszy).
Ludność płaciła im w dalszym  cfągu małą da­

ninę w formie „Pożyczek"*, k tóre pozwalały góra­
lom n5e um rzeć z głodu. Zwano ich ..czerkieóami”, 
choć tam były  rozmaite plemiona. P rzerażeni 
m ieszkańcy nie rozróżniali osobników, co również 
n iezn iern ie  utrudniało w ykrycie nadużyć... „Moja 
nie byl“, ..tow aEsz malo-malo łgał**.,. „Kotora byl 
tołkuj nietu“t...

P oszkodow any. wodził osow'ia*ym wzrokiem 
po błyskających gniewnie oczacn, po w yszcze­
rzonych groźnie białych zębach i bał się wskazać 
na jakąkolwiek z tych barczystych, smukłych, ży­
lastych postaci, o tak podobnych do siebie chu­
dych, ogorzałych twarzach napół zarosłych czar- 
nemi, zwichrzonemi brodami... Sępie nosy. wiel­
k ie czarne ślepia 2 przekrwionemi białkami, k rza ­
czaste łukowate brwi, gęsta śmiałe i porywcze 
— w szystko tak było do s'ebie podobne, włącza- 
Jac brudną szmatę owiniętą nad czołem zamiast 
turbanu. *e omylić się było bardzo łatwo, a więc 
ń a razć  sie na aietjhybną zemstę lub sui> o k u p -  

,«za obrazę"*, ------------- -- ~ -  —

Ukraińcy o zgodzie 
polrko-ulcraińskiej.

„Prołrij'1, tjłgodnilt ukraiński dla włościan, pi­
sząc o ugodzie zaw artej w W arszawie między 
rządem Polskim a Ukraińcami naddnieprzańskimi, 
dodaje od siebie następujące uwagi:

„Delegaci gahcyjscy nie podpisali tej ugody, 
bo om już ze zwyczaju przeciw wszystidemu pro­
testują, lecz mimo ich protestu ugodę zaw arto, 
a aiaman Petlura zjcchai do W arszaw y, gdzie u- 
kładają dalsze postanowienia ugody. Tak więc 
pierw szy akt krw aw ej tragedii zakończony. Poli­
tyka naszycn prow odyrów  skończyła się całko* 
witem bankructwem . Jeszcze na wiosnę bieżące­
go roku P olacy  za pośrednictwem  misji angiel­
skiej dawali dobrowolnie pół Galicji z borysław - 
skiemi kopalniami naJ-y, ale nasi politycy nie 
chcieli na to  się zgodzić. Zatopili w krw i caiy kraj, 
zgubili tysiące chłopskich synów, a teraz poddali 
się największemu wrogowi narodu naszego, Mo- 
skaiom, zdradzili naszych braci naddnieprzań­
skich, k tórzy  z żalem i pogardą odwrócili się od 
nich i sami, me oglądając się na nich, zawarli pokój 
z Polakami. Nie znamy jeszcze dziś szczegółów 
zaw artej ugody, lecz niechby une były dla nas i nie 
bardzo dogodną, to przecież witam* je z rado­
ścią, i. tak sam o przyw ita  je cały ogół włościań­
ski, któremu najwięcej dopiekła ohdna, bratobój­
cza wojna. O detchną naród po całorocznej nie­
wód, zaludnią się nasze wsie i miasteczka, zniknie 
płacz i rozpacz, a naród weźmie się do pracy nad 
odbudową zniszczonego kraju. Zło'emi zgłoskami 
zap is/e  historia imiona tych działaczy, k tó r/y  do­
prowadź B do tej ugody, a nasi rodacy, którzy na 
-stępach ukraińskich tęsknią za sw oja rodziną, po­
wrócą nareszcie pod swoje rodzinne strzechy. Co 
prawda, znaleźli się trzej ukra ńcy adwokaci, któ­
rzy  nie podpisali tej ugody, ale r.a protesty ich 
nie zważano, a jeśli chcą oni koniecznie dalszej 
wojny, niech ją prow adzą w e trójkę, im własną 
rękę“.

Przeciw 'prowizorium.
DO KOBIET W BRYTANJi KOBIETY POLSKlE.

Ną wiecu kobiet 21. bm. uchwalono poniższą 
odezwę, kl<>ra wraz z memoriałom zawiezioną zo­
stanie do Angiji przez de leg a ta  ze wszystkich 
dzielnic Polski.

Polska wyrokiem  Boskiej dziejowej spraw ie­
dliwości sprawiedliwości poczuciem, szlachet­
nych zw ycęzcow  i własnym wysiłkiem, do życia 
1 wnmości przywrócona — po półtoraw iekowej 
męce i ostatnich krw awych zapasach — wal­
cząc jeszcze o głodzie l chłodzie o swój oyi

— A co?
— Moja skazat* —  tołkuj triem!!.., Da­

waj tabaki — tryumfowali zwykle oskarżeni, wy- 
óągając szerokie dłonie po obow iązkow y datek.

Tak zaw arta znajomość już się nigdy nie 
P rzeryw ała. Wiedział o tern G aw ar i dotychczas 
szczęśliwie unikał górali. W ypadek po raz p ierw ­
szy zetknął go z nimi tak blisko. Ostrożnie 
więc, z wielkim zaciekawieniem przyglądał się 
dz:kiej, zajmującej i dumnpj tw arzy  Selima. Ten 
ciągnął chciwie ze spodka gorącą herbatę, zagry­
zał cukrem , trzym anym  w brudnych palcach i 
wodził spokojnie żołtemk drapieżnemi źrenicami 
Po tw arzach sprzeczających się Rosjan. Wtem 
wzrok jego spotkał się z pważnem spojrzeniem 
Gawara, zamigotał i spoważniał. Niby bezwiednie 
opuści prawą rękę i niepostrzeżenie pomacał kol­
bę starej „berdanki", leżącej tuż u lędźwi podwi­
niętych nóg; Gawar opuścił oczy, a gdy je pod­
niósł, „Cżerkies" <uiż nań nie patrzał, ale mrugał 
i kiwał do uśmiechającego się doń z poza ogni­
ska Tereszczenki, wskazując palcem w stronę 
rzeki...

— Czaj s 2fibko karosza. Żarko!..* Moja na- 
zad Kerim chody... Niczewo nietu !

— Dobrze! — przec:ągnął łaskawie Teresz- 
czeflko. — Tylko nie długo!...

Selim k !wnął głową, zerw ał się, schwycił 
karabin i chyląc się ku ziemi, pobiegł ku zaslad- 
ce. Gdy zapadł zą ziuauc.iU galężmi, ukazał się

i spokój Europy, ma być znów -sroaze skrzyw ­
dzona — rozdarta i okrojona. Część wschod­
nia Małopolski przez w rogów  naszych i wc. 
szych Galicją nazwana, niema bezsprzecznie i de­
finitywnie Polsce być zwrócona, lecz dalej stała 
się ■rarzewiem walk i niesnasek-

Kobiety lwowskie z ziemi tej lwowskiej -— te, 
które w chwili zeszłorocznej napaści, prowadzo­
nej ( zorganizowanej germańską perfićją — 
chwyciły za broń i nieletnie sw e dzieci w bój słab­
ły — mgdy dobrowolnie nie dopuszczą do oder­
wania ukochanego togo skrawka ziemi naszej od 
całej Ojczyzny. Znajdując w szakże, że propozy­
cja ta sam a nas krzyw dzi i stosuneK nasz oc  na­
rodów sp rzy m .lżo n y ch  p^iije i  paczy, — my ko­
biety polskie wołamy do W as — pomóżcie sio­
stry  — rozpatrzcie słuszność naszej spraw y — u- 
żyjcie swycii w pływ ów  na mężów sianu Ańgiji, 
na małżonków i ‘braci i ty Lady’ Aster, piei wszy 
pośle kob e to  — poprzyjcie nasz protest — wasz 
głos z naszym  żądającym  sprawiedliwości tylko 
— połączden " ■

'*

Komitet I o w . gospudarsklego w e Lwowie
powziął w spraw ie proponowanego statutu ty 
chwałę protestującą, w  której oświadcza, że ze 
wzglrdów gospodarczych prozwiorjum jako ta­
mujące w szelką inicjatywę i-p racę  w k ra ju ,.jest 
me do przyjęcia.

*
P ro test Bolechowa. fiKłor. w fj. 14. bm. w  safi

Sokoła oabył się wiec zwołany przez T3L .Nad­
zwyczaj leżn ie zeorani uehwahili jednogłośnie 
protest przeciw  prowizorium Oalfcji wschoamej 
i postanowili odnośne rezolucje w ysłać ao  NaczeL 
nka państwa, Sejmu i rządu.

iWiec zakończono odśpiewardem R oty 
*

Zjazd w Trembowli. (Kor. wł.). Zjazd ąJelrga^ 
■tów Kółek roln. pow. trembowoJskiego uchwaitł 
rezolucje, które energicznie i stanowczo pro estu 
ją przeoiw narzuconemu prowizorium- Kończą się 
one żądaniem, by rząd i sej-m Polski idąc 
tylekroć w yrażaną wolą narodu, uchwalił stanow ­
czo wcielenie do państw a polskiego całej, 
podzielnej Małopolska i wp-owadziił w iriej jak  naj­
rychlej administiracje państw ow y 

A

Rudki. (Kor. wf.) R.ida Kitirtma mfasta Pudld
uchwaliła na posiedzeniu w dniu 20. jSTucnia 1919 
odbytom jednomyśin:e protcsti przeoiw statutow i 
Najwyższej Raay dla GaJicjii wschodniej". Odno­
śną deklarację, podpisaną przez wszystkich rad­
nych przesłano równocześnie na ręce Komitetu 
obrony narodow ej we Lwowie* Bieiaedzfch burra.

siam tąd natychm iast osoDr it, jak on u^brojo^ig i 
zupełnie do niego pudobny. >

x .  _______ ^  ÓL
Cichy wieczór rzucał rożowe biasjęl na poko­

sy świeżo skoszonej traw y oraz jeszcze netknię^ 
te łany zielono-miedziane od k«o«ow oojrzałego 
owsiku, tym otejki imletHcy. Cudny, rzeźwiący 
zapach płynął nad łąkami. Od zachodu złoto i pur- 
pera zorzy przeświecały pup. zez sm ukłe gałęzie 
wikM, ledwie Kołyszących się w słabym  w ie rze. 
Na północy wysokj brzeg łąk uryw ał się ostrym  
kautem  nad szafirową przepaścią pow ietrza 
Tam z głuchym  pomrukiem toczyło słę główne 
kory to  rzeki, rozlaną jak  morze. Z przec.wnej 
s trony  od pcdm ywjska, dobiogał zaciekły, jak ryk  
wodospadu szum. plusk, parskanie ,,‘burimi*", le­
jącego się przez pnie zawalonych drzew . V' grębi 
4 uba bladd bjysjlćały fe tn ie  t f \y f t3 y  } ‘bjadP 
świecił w stłębach siwego dymu ogieniek rożni** 
eony przez G aw ara poa pękatym, z a w ie s z o n a  
na drążku imbrykiem.

Chłopak sjediiai z podwiniętem' nocami przy 
ognisku i podkłaaał równiutko pęczki ch rusty  
łatniąc je w  ręku. Tuż za nim czerniał trójkąt 
wejścia do nis-kiej krytej sianem budy, a obok 
m igotały w blasku ognia es tfza  Jłos. wetJcŁjęiycn 
końcami w ziemię.

i - « t  » •> .
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Pogłoski o dżumie okazały ssę fałszywe.
W  czasie św iąt pow rócił do Lwowa szef sa­

n itarny wojskowy dr. Krzemicki i złożył okreso­
wemu urzędowi zdrowia spraw ozdanie dr. Be- 
i3r* z którym zwiedził okolice Kamieńca Podol­
skiego z powoda doniesienia służbowego, jakoby 
w  tej okokcy pojawiło się 13 przypadków  śm ierd  
w śróa objawów bardzo podejrzanych o  dżumę- 

Obaj lekarze zbadali spraw ę na miejscu ł 
stwierdzili, że dżumy w tej okolicy niema. Lekarz

garnizonowy w Kamieńcu dr. Kuryluk, k tóry  za 
alarm ował doniesieniem o podejrzeniu władze 
wojskowe i cywilne, c-pierał się na pogłoskach, zu­
pełnie bezpodstawnych, nie zbadaw szy ich praw ­
dziwości.

P o  Lwowie opowiadano sebie w ty d i dniach 
o dżumie, grasującej rzekom o w okolicy T arno­
pola. M ożemy zapewnić że i te pogłoski nie mają 
żadnej podstawy.

Koalicja me godzi się na zmiany w.traktacie.
W iedeń. (PA T .) BK. z B erlina  n a  podsta­

w ie b iu ra W olfa: P rzew o d n iczący  konferencji 
pokojow ej p rzesła ł niem ieckiej delegacji odpo.- 
w iedź na notę Niem iec z 14. listopada. S p rz y ­
m ierzeńcy  zgodnie w sp raw ie  odszkodow ania 
za zatopione o k rę ty  w  S cap a  F low  m uszą ob ­
s ta w a ć  p rzy  podpisaniu pro tokołu  w  brzm ie­
niu przedłożonem  tak co  do w y d an ia  400 tonn 
doków  p ły w ający ch , jak  i 5 m niejszych k rą ­

żow ników . K ażda zm iana stan o w iłab y  sp rze ­
czność z  postanow ieniam i trak ta tu  pokojow e­
go. M o carstw a  sprzym ierzone i zsojuszonc są 
go tow e n a ty ch m ias t po podpisaniu protokołu 
o ficerów  i żo łn ierzy  in te rnow anych  z pow odu 
zajśc ia  w  S cap a  F low  uw olnić, z  w y ją tk iem  
tych , k tó rzy  są  obw inieni o  jaką* zbrodnię 
w ojenną. ' ** - •

Bida ministrów zwalnia internowanych.
W arszaw ą. (PA T .) Rada ministrów u-

w zględniając ciężkie położenie, w  jakiem znaj­
dują sio osoby w obozach : item o w an y ch  pod 
zarzu tem  nielojalności politycznej w obec pań­
s tw a  polskiego i k ierując srę chęcią stworzenia  
Jak najlepszych warunków w sp ółżycia  m iędzy  
narodowościam i, które mieszkają w e  wschodn. 
M ałopolsce, p o stan o w iła : I. W ojskow e komi­
sje rew izyjne objadą n iezw łocznie w szystk ie  
obozy internowanych, zw olnią tam  w szystk ich  
Połakow . U kraińców  i ży d ó w  w e w schodniej 
M ałopolsce, Których in te rn o w an o  za ozyny

polityczne i za rząd za  odesłan ie ich do  w łaśc i 
w y ch  gmin przynależności. R ów nocześn ie 
p rzep ro w ad zą  dok ładną re je strac ję  osób przez 
się zw oln ionych , i zazn aczą  m. i., czy  konfino- 
w&nego na leży  kom inow ać w  gm inie p rzy n a le ­
żności, czy  n t .  2. Osotrom konfinow anym  po­
za m iejscem  przynależnośc i Dozwala się na 
zam ieszkanie w  gm inie przynależności, osoby 
te jednak  będą i nadal trak to w an e  jako kon- 
finow ane. 3. R ozw iązuje się rząu o w ą  kom .sję 
do zbadania sp raw  in ternow anych  i konfino- 
w anych  m ieszkańców  G alicji w schodniej.

Program finansowy 
p. Grabskiego.

Nowy mhrister skarbu p. Wład. G rabski za- 
I»osiif 23. bm na konferencję reprezentanta prasy 
w arszaw skiej i przedstaw ił swój program  finan­
sowy. Oświadczył tniędzy innymi.

Danina od majątku
P rzygotow any jest także projekt daniny od 

majątku, pojętej jednak jako zaliczka od przyszłe­
go podatku majątkowego. Ma objąć tylko nieru- 
ruchomości miejskie i wiesskie. Danina będzie 
itstnieć obok podatKu od majątku, który  będzie 
Przedłożony, a obejmie, jak dotąd, także i kapitał 
ruchomy, towary i ruch pieniężny, dotychczas 
mało podatkiem dotknięty. W ogóle m uszą być o- 
błożotie podatkiem obro ty  handlowe i transakcje. 
Ostatnim zaś w yrazem  reform y podatkow ej bę­
dzie podatek ogómo-dochodowy. Ten plan podat­
kow y będzie wprow adzony w życie stopniowo.

Brak koron.
Rada ministrów zgodziła się już na to, aby 

wypuścić w obieg bony koronowe w dużych od­
cinkach- Ze względów technicznych bonami tymi 
będą banknoty m arkow e, przestem plow ane na 
korony.

W łaściwa reforma walutowa będzie mogła 
b y t  przeprowadzona dopiero wtenczas, gdy skarb 
państw a wzmocni się na silach. Inaczej reform a 
walutowa pozostałaby iyIko na papierze.

Unifikacja waluty.
Natomiast minister skarbu zamierza jak naj­

rychlej dokonać unifikacji waluty przez zamianę 
waluty koronowej na walutę inarkową. W niosek 
przedłoży Sejmowi zaraz po ferjach św.ątecznych. 
Unifikacja w aluty  polegać będzie na wymianie 
starych not koronowych na nowe no.y markowe, 
a 'powinna być połacv.ona ż przeprowadzeniem  
przym usow e! Pożyczki wewnętrznej. Ustosunko­
wanie marki do korony powinno by : sprawiedli­
we* figę może więc opierać się na rezultatach, osią­

gniętych p izez spekulację giełdową. J e d n ią  słu 
szną podstawa ustosunkowania marki do korony 
może być stosunek marki i korony do koszjów 
żyda.

Przymusowa pożyczka.
W  najbliższym czasie, jak przewiduje mini 

ster skarbu, trzeba będze uciec się do przymuso­
wej pożyczki wewnętrznej, rezerw ując sobie za­
ciąganie pożyczek zagranicznych na czas później 
szy. Zaciągać już teraz pożyczkę zagraniczną 
znaczyłoby zaciągać ją na koszta prowadzenia 
wojny, a nie na.wzmocnienie skarbu państwowego

Koalicja zwróciła propozycje 
pokojowe bolszewickie.

Deklaracja Joffego. — B olszew icy  żądają roz­
brojenia Judenicza. — Cała praw ie Ukraina 

zajęta. — Konstytuanta nie będzie zw ołana.
.K urjer P o r.“ o trzy m a ł depeszę  z  R ew ia, 

podaiącą ośw iadczen ie  b. delegata, pokojow ego 
i am o asad o ra  bolszew ickiego Joffego. Z azna­
cza on m. i.:

„W szy s tk ie  państwa z  w y ją tk iem  A m e­
ryki, zwróciły Dokojowe propozycje sowieckie­
go rządu .

D alsze trw an ie  pokojow ej konferencji 
Joffe cakow icie  uzależn ia od życzenia estoń ­
skiego rządu.

K onieczność p ro w ad zen ia  w  d alszym  c ią ­
gu n a ta ro a  w  rejonie N arw y  rów nolegle z p ro ­
w adzeniem  rokow ań . Joffe objaśnia b rak iem  
rękojm i co do szczerośc i ookojow ych zam ia 
rów  przeciw nej strony .

W  sp raw ie  Juden icza  sow iecka delegacja 
nasta je  n ą  rozbrojenie i dem obilizację Jego 
w ojsk 1 na p rzy rzeczen ie  ze s tro n y  rządu  
estońskiego do niedopuszczania na sw ojem  
te ry to riu m  do tw o rzen ia  jak :chlcolw iek' w ro ­
gich dla sow ieckiej Rosji sil i k o n trrew o lu cy j­
nych rosyjskich rządów, ~—

Jofie ośw iadczy ł, że p raw ie  ca ła  U kra ina 
z Kijowem , C harkow em  i F o łta w ą  znow u za ­
jęta została przez czerw one w ojska.

Co się ty czy  pogłosek o zw ołaniu konstyr 
tucyjnego zgrom adzenia, to  pogłoski te  nie są 
na  niczem  oparte .

W  sp raw ie  m ożliw ości pokoju  z K ofcza- 
kiem  i Denikinem, Joffe odpow iedzia ł odm o­
wnie, poniew aż te rz^dy  nie p rzedstaw ia ją  od* 
dzielnych narodow ości, lecz są  odszczepione- 
mi częściami**.

„Kur. P o r.“ p rzypuszcza, Że pow odem  od­
m ow y ze s tro n y  koalicji są pow ody form alne, 
a m ianow icie b ru ta ln y  ton not sow ieckich i 
sądzi, że  m im o w szy stk o  lo k o w an ia  o s i ^ n ą  
sw ój rezu lta t. y "

Rożne wiadomości.
Z KOLEI W YJAŚNI* BILIŃSKI... ■

W arszaw a. (PA T .) W  odpow iedzi na  
w yjaśn ien ia , złożone p rzez  P ad e rew sk ieg o  na 
konw encie sen io row  przed łoży ł B.liński Na­
czelnikow i p ań s tw a  dłuższe ośw iadczenie, 
k tó re  rów nocześn ie  w  odpisie p rzes ła ł m a r­
szałkow i Sejm u. W  ośw iadczen iu  tern na pod­
staw ie  cy fr i da t s tw ierdza  p. Biliński, że nie 
szczędził k red y tu  na zaopatrzen ie  arm ii. P od­
k reślił następnie, że  w arunk i in teresó w  zaini­
c jow anych w  Anglji b y ły  nie do p rzyjęcia , a  
w  końcu s tw ierdza , że pożyczKa am ery k ań sk a , 
k tó ra za leca ł P ad erew sk i, nie m oże być  u w a­
żana jako  p rzynoszącą  szkodę Polsce, lecz 
p rzeciw nie, dodatkow e p rzez niego (B ilińskie­
go) w łączone klauzule zabezpieczają ca łk o w i­
cie in te re sy  skarbu  polskiego.

LLOYD GEORGE O BSTAJE PRZY  
PTiOWIZORJUM.

K orespondent w arsz . „P rzeg lądu  w ieczor- 
nego“ z P a ry ż a  donosi:

„C lem enceau  p rzy  sposobności sw eg o  po­
b y tu  w  L ondynie p o ru szy ł w  rozm ow ie z L loyd 
G eorgem  sp ra w ę  G ancji w schodniej. C lem en­
ceau proponow ał ro n o w n e  w zięcie  poc dysku­
sję  sp raw ę  G ahcji w schodniej, sp o tk a ł się jed,- 
nak ze stanow cza odm ow a L lo y d a  G eorgeaj 
k tó ry  pow iedział, że  sp ra w a  już jest za ła ­
tw ioną.

W edle inform acjf, jakie zasiągnąfem  u ź ró d ła  
dobrze poinform ow anego. C lem enceau w sk u ­
tek  nacisku p. P a tk a  rzeczy w iśc ie  podjął się  
misji sk łon ien ia L loyd  G eorgea  do zm iany  s ta ­
now iska w  sp raw ie  Gahcji w schodniej. Od 
k fk u  już jednak dni leży  w  W arszaw ie  w  m i­
n is te rs tw ie  sp raw  zag ran icznych  depesza od 
p oselstw a polskiego w  P ary żu , donosząca, że  
L loyd G eorge odm ów ił rew izji postanow ień  w, 
sp raw ie  G alicji w schodniej.

WFGRZY ZARĘCZA TA. ŻE EĄ POKOJOW O  
NASTROJENI.

W iedeń, (PA T .) BK. z  B udapesz tu : W obec 
rozpow szechn ianych  w  pism ach zag ran iczn y ch  
w iadom ości o p rzy g o to w an iach  w o s k o w y c h  
ze s tro n y  W ę ja e r p rzeciw  C zechosłow acji i 
Rumunji, s tw ie rd za  W . B. K. na podstaw ie  u-, 
pow ażnienia ze s tro n y  m iarodajnej, że  w iad o ­
m ości te  są  w y ssan e  z palca. Za bezpodsta­
w nością  tych doniesień p rzem aw ia najlepiej 
fak t, że  reorgan izacja  w ęg iersk ie j arm ji naro ­
dow ej o d b y w a się pod s ta łą  k o n tro lą  m iędzy­
sojuszniczej misji w ojskow ej.

KONFERENCJA POKOJOW A BĘDZIE RA­
DZIĆ NAD LOSEM TURCJI.

W iedeń. (PA T.) BK. z  L ondynu : P a rla ­
m en ta rn y  sp raw o zd aw ca  „Timesa** donosi 24. 
bm .: Jak  słychać konferencja pokojow a rozpo­
cznie w  p ierw szych  dniach now ego roku w 
P a ry żu  na now o sw oje  czynności. K onferencja 
m a bezzw łocznie zajać s 'ę  ustaleniem  w aru n ­
ków  pokojow ych dla Turcii. JaKo delegaci an ­
g ielscy w ezm ą w  niej udział G eorge, B alfour 
i C urzon.
KATASTROFA ś n i e ż n a  w  SZWIAJCARJL

D avos. (PA T.) Szw ajc . ag. tel. donosi o 
w ielkiej ka tastro fie  law inow ej, spow odow ąnel 
g w a łto w n y m i opadam i śnieżnym i, Z góry
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„ T O L r P o  r a z  p l t r w t E j  w e L w ow ie
J .d .io  z najw ększycti an y J z ie ł  

sz.ukI kii-ema.ograficzuej G H R Y S T U S
Najnowsza i ..ajwspan al„~£ czieło filmowe słynnej włoskiot wy* 
tworui „CINES* w Rzymie. Nadzwyczajne niebywałe .zajęcia! 
Potępa ob.a/.u te jo  pizewyższa wszystko, cokolwiek na tiimie 

dtmchczas sztuka m d z o  stworzvła !

S eiahorn  s toczy ło  się k ilka law in, z k tó rych  
jedna z ró w n a ła  z ziem ia ch a tę  p aste rsk ą , 
g rz e t ią c  dw óch pasterzy , d ruga  zaś runęła na 
sana to rium  w Davos i na pensjonat „G erm a­
nia", n iszcząc w szy stk ie  ubikacje w ew nętrzne , 
b ez  naruszen ia  m u ró w  zew n ętrzn y ch . W  sa 
natorjum  zab ite  zo sta ły  2 osoby, kilka zaś osób 
odniosło cięższe lub lżejsze ob rażen ia . D alsza 
daw ina spad ła  z  ca łą  siłą na sanato rium  ż y ­
dow skie i niżej położone dom ostw a, zab  jając 
dw je  osoby. Akcja ra tunkow a jest u trudniona 
i  pow odu śniegu. W szelk ie  po łączen ia  z  Da- 
;vos są  od ś ro d y  p rzerw an e .

W arszaw a. (PAT.) -W całym  Tyrolu sza
leja zam iecie śnieżne. W edle o trzy m an y ch  tu 
doniesień, pociąg koalicy jny  P a ry ż — W a rsza ­
w a  zosta ł w Alpach zasy p an y  śniegiem . B liż­
szych  szczegó łów  b rak .

(Józef Mann w AMzIe.) ,
Nie mogłem słyszeć Manna w „Żydówce", ale 

słyszałem  go w „A&dzie". Tak Eleazyr, jak i Ra- 
dames Manna nk> jest właściwie na naszej scerre 
nowością, gdyż na scenie tej stawiał Mann swe 
pierw sze kroki.. A jednak do pewnego stopnia 
obteny Kadames miał tyle nowych ftfron, że zajął 
mmc tak, jaKb/m Manna nigdy w łej pnrtji nie \vi- 
d z a ł. Mann pognębił par.|ję tak pod względem 
gry , iak i śpiew u i uczynił z niej małe arcydzieło. 
Co za dostojność w tym Radamesie, jaką sym ­
patię wzbudza ten wódz egipski w widzu zaraz 
od pierw szej rozm owy z  arcykapłanem , ile ucz l 
.ciu wlew* w pierw szy swój rom ans, zdradzają­
cy miłość do niewolnicy, ile godności w jego w y­
stąpieniu przed królem tpo zw ycięstwie, Me siły 
w  duecie aktu trzeciego, ile rozpaczy po  n u n o - 
wohiej zdradzie, ile męskości w odpowiedzi na 
Propozycję Amneris, ile rezygnacji i oezsiły w  

- duecie końcowym, kiedy śm.irć-KbiCetl.a zabiera 
mu *W al całego życia i jeinu samemu uśmi-echti 
się iako najbliższa przyszłość! W szystko to było 
oddane tak' naturalnie, tak bezpre ensjonalnie, że 
napraw dę zdawało s-C, że nie dzieje się to r 
setnie, lecz gdzieś w życiu. A głos Manna, choć 
czuć w nim było trochę zmęczenia, jak sw obo­
dnie dążył w najwyższe regiony, jak umiejętnie 
frazov'a> najdrobniejsze zdanie czy okres, jak w  
raźnie podawał nam słow a tekstu, wym agającego 
swoją drogą miejscami retuszu. Była to kreacja 
nr. w skróś artystyczna, ujmująca od peczątku do 
końca, a nreiscam i poryw ająca na najwyższe 
szczyty  sztuki aktorskiej i śpiewaczej.

Godną partnerką Manna aż do odsłony osta t­
niej była p. Korolowicz-W aydowa. W ostatniej 
cdslorre głos jej okazywał znów chwilami skłon­
ność do deponowania, co w yprow adzało z rów no­
w agi naw et śpicwa.a tak  doświadczonego, jak 
Mann. Ale pierw sze trzy  akty by ły  odśpiewane 
znakomicie i p. Korolewicz w łożyła w partję ca­
ły  swój kunszt śpiewacki, by okazać się godną 
wielkiego p artnera  1 os:ągnęła też sukces taki, ja­
ki miała w najlepszych swych czasach- Akt naJ 
Nilem był też tak’, jakiego nie powstydzonoby się 
na scenie^ na której p. Mann zwyczajnie działa; 
w  operze berlińskiej, gdyż i trzeci par‘ner p. O- 
Kmiski, k*óry partję Am onastra zaliczał zawsze 
do swych najlepszych, swą grą 1 śpiewem dostra­
jał się nadzwyczaj dobrze do p a ty  bohaterów  
libretta. Praw dzw ą niespodziankę spraw iła nam 
p. O strow ska nie tyle swoimi strojami, które rze­
kom o mają być wzorowane na oryginalnych wzo­
rach egipskich, ile wykonawem  samej ra rtjl tak 
głosowo, jak i scenicznie. Granulujemy tej a r ty s t­
ce z całego serca i cieszym y się jej sukcesem tem 
bardziej, iż wiemy z jakkuni trudnościami przy­
chodzi w alczyć, zarnm odbędzie się drogę z chóru 
do solistki. P. H orner śpiewa coraz to lepiej, a 
gf s jego o bardzo przyjemnem brzmimiu n'e im­
ponował wprawdzie, ani nie czynił P >staci arcy­
kapłana groźną, co może było w intencji łibrerta, 
ale mile głaskał ucho słuchacza P. WiHiństai Ja­
ko posłance nie miał już tej trem y, co pierwszymi 
jftzun &podzłewamy się, ż t  będzie z giogo dębrz

sila -Orkiestra pod W olfstalem, którego dyrygo­
wanie z pamięci wciąż jtszcze kłuje w oczy roz- 
mahyeh ludzi, chóry i balet spraw iały się dziel­
nie; czuć było ogólne podniecenie skutkiem  w y­
stępu dostojnego gościa. Każdy najmniejszy na­
wet pionek dokUaał najlepszych sił swojch. To 
też całość by ta bardzo dobrą; przedstaw ienie je- 
daem z najbardziej udamych w tym sezonie,

E. Walter.

K r o n ik a .
K a le n d a rzy !.

D u ś rz. kat Jana apost. I ew  gr. kat. TynTatŁew . 
Jutro r z . k r ,  Po B. N., M łodzian; g i . i u t  Elew 3 ja 
vVscho-i bioii a 4-q8 , zachód 4*u4
R epertuar tea tru  m iejski ego*

W so b iię  o 3 pop „Sutkowa*!* — wieczór „Ry 
cerskość w esniajSa* i „P -ja  e

W n e jz u lę  popoł. „W esoła wdówica* — wieczór 
„Wąsy i peruka*.

We Lwowie,
— Wtgilja załóg! lwowskiej. Sfiaranlerr władz

wo.Lkowycn urządzoną została we środę we 
w szystkich oddziałach załogi lwowskiej wiecze­
rza wigilijną w raz z tradycyjnem  drzewkiem- 
W ieczerze odbyły się w godzinach wczesnego 
wi czoru  w koszarach baonu w artowniczego na 
Zam arstynowie, na Cytadeli, w  koszarach „C zer­
wonego klasz>'oru“, ger.. Bema, szkole kucia koni, 
dywizjonie taborów , koszarach ułańskich, strzel­
ców, warsztatach, kompanii sztabow ej, urzędzie 
gospodarczym , w dornu t szkole inwalidów, w re­
szcie w koszarach ochotniczy legji kobiet. Nadto 
odbyła się wigilja dla oficei ów w kasynie oficer- 
skiean, oraz  w stołowni kom endy m iasta i placu. 
W śród uroczystego nastroju, jaki wszędzie rano- 
w ar brać żołnierska zasiadła do stołów, a rolę 
gospodyń spełniało gorliwie gronc polsKicb ko­
biet, zaw sze chętne do pracy, iiekroć idzie o pc- 
moc dla żołnierza. y. ■

O godz- 12. w nocy odprawili Księża kapelani 
m sze pasterskie w koszarach Piłsudskiego, na 
cytadeli, w koszarach Czerw onego Krzyża, i ba- 
laljonu w artow n ezego p rzy  ul: Zam arstynow- 
skiej. W ciągu ubiegłych dni św .ątecznych odbyły 
się „-gwiazdki" także w szpitalach wojskowych.

Do urządzenia uroczystości gwiazdkowych 
przyczyniło się w znacznej mierze obyw atelstw o 
lwowskie, które na ten cel hojne złożyło ofiary w  
drtd&e zbiórek ulicznych, koncertów itd., dając 
tym  sposobem dowód, że otacza opieką 1 miłością 
sw ą dzielną arm ię, k tórą w pierw szym  rzędzie 
dźwiga ciężar budowy państwa-

— Opłajek w K oJelib-artyst. odbył się przy  
licznym udziale członków. Dłuższe przemówienia 
wygłosili dr. Vogel i prof- Romer.

— Minister kolejl dr. Kazimierz Barii, bawi! 
przez ubiegłe dw a dnf w e Lwowie.

— Z k a rty  żałobnej. Po krótkiej a ciężkiej 
chorobie zm ail onegdaj jeden z najm łodszych o- 
brcńców  Lwowa, śp. Bronisław Szafrański, s /n  
J. Szafrańskiego znanego obyw atela Sp. Broni­
sław wstąpił w 17 roku życia do wojsk- polskie­
go, zaraz po wybuchu inwazji ukraińskiej 3. listo­
pada — ze szkoły Sionkiew.cza przeniesiony zo­
sta ł do 1. odcinka pod cytadelą i tam walczył w 
sposób bohaterski pod porucznikiem Mondem. Pc* 
odbiciu Lwowa w stąpił do 4. p. artykirji polowej 
i walczył pod Bartatowem  i w Zboiskach- S tra­
pionym rodzicom zasyłam y w yrazy  serdecznego 
w spó łczu ła .

t  Siostra Miłosierdzia, Katarzywi Stasiło, 
zm arła w szpitalu 23 bm, z powodu ty ljsu , jakiego 
się nabaw iła pełniąc obowiązki „Szarytki" w woj­
skow ej stacji zbornej ko ło  dw orca kniejowego-

—  „Gwiazdka" w uzpUaliku św . Zofie Do 
rzędu najsym oatyczniejszych wieczorów „gwiazd­
kowych" należy urządzana corocznie staraniem  
profesorstw a Schrammów „gwiazdka" dla chorej 
dziatwy w szpitaliku św. Zofii Podobnie jak w 
latach ubiegłych, dziatwa zebrana w jednej z sal 
obdarow ana została uponvnkam \ poczem uprzj- 
jcimmła zebranym  gościom chwilę, odśpiewaniem 
koiead, '

— Ślub. Dziś odbędzie się w kaplicy arcybi­
skupiej ślub panny Stanisław y Augustynowiczów- 
nej, córki pp. A eksandra, znakomitego artysty- 
m alarzaf Anny z Czem eryńskich z dr. meid. Anto­
nim Juraszem , synem zaszczytnie znanego profe­
sora uniwersytoiiu i działacza.

— G ranat w piecu. Cudem, można powie­
dzieć, ocalała przed świętami Zofia Rusiecka, za­
m ieszkała przy  ul. Łyczakowskiej. 143 w domu 
Teresy WegLowej. We w torek popołudniu roz- 
pa‘iła ona w piecu piekarskim, chcąc upiec sobie 
bułki na święta- Roznieciwszy ogień w pieou, wy­
szła do gospodyni, gdzie zabawiła zaledwie kilka 
minut. W racając do mieszkania, nagle usłyszała 
w mieszkaniu swem silny wybuch, podczas k tó re­
go piec został zupełnie rozwalony. Przyczyną 
wybuchu, jak stw ierdzono, był granat ukraiński, 
k tó ry  podczas ostrzeliwania miasta przez Ukra­
ińców wpadł Przez dach do komina, a następnie 
do pieca, nie eksplodując wówczas. Dopiero we 
w toiek w skutek gorąca w p:eou wybuchł on, 
rozwalając piec i niszcząc niektóre sprzęty.

— W Ceperowle, pow iat Lwów, napadli w no­
cy  oandyći na Mariana Rodakowskiego, k tó ry  u- 
słyszaw szy ich na swem podwórzu, w yszedł z 
chaty, by bronić swego mienia. Podczas szam ota­
nia się z nimi, jeden z bandytów strzelił do Roda­
kow skiego i zranił go w lewą rękę.

— Oryginalny am ator. Od dłuższego czasu we 
Lwowie jakiś am ator kradnie z klozetów apara­
ty. Podczas św iąt skradł on z realności przy ul. 
Szpitalnej 1. 32, ul. Źródlanej 2, 6 i ul. Bernsteina 
1. 20. Skradzione ap a ra ty  przedstaw iają w artość 
3,500 kor-

—  Kraóz’eźe w  pajażu Hausmanna. Ubiegłej 
n rc y  usiłowali dostać się złodzieje do sklepu 
„Pabna" w pasażu Hausmana. Spłoszeni nieco pó­
źniej popełnili kiadzież w poblizkim sklepie Gutt- 
mana, zabierając zegarki i ubranie. Następnie tej 
samej nocy oostali się om ao sklepu jubilera Sa­
muela Altholza, skąd skradli większa jlość biżu­
terii za złota aouble.

Vf ?»!s*a i na Swletia,
— C ztery przedstaw ień a  ua rzecz pogotowi? 

ratunkowego urządziły teatry  miejskie... w Kra­
kowie w pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenie,

NRistety o naszej instytucji pogotowia ratun­
kowego, tej niezmiernie zasłużonej i tak nieod­
zow nej (La najszerszych kój ludności nikt nie pa­
mięta.

Z pow odu zarządzenia tego, wydanego Przeo 
prezydium miasta i dyrekcje teatrów  krakowskich 
w yrażają pisma krakow skie szczerze uznanie.

— Samobójstwo. W Krakowie odebrała sobie 
onegdaj życie arty stka  dram atvczna teatru „Bs- 
gateila" Ada Bajer Zawadzka. Karjere artystyczną 
rozpoczęta za dyrekcji Pawlikowskiego w Kra­
kowie, zkąd przeniosła się do Lodzi i Poznania.

—  Powrót jeńców austriackich z  Frunęli roz­
pocznie się w dniach najbliższych.

— Artykuły żywności w Angfjl w  porówna­
niu z r  1914 podskoczyły w bież, miesiącu o 125 
proc- Cena cukru pouskoczyla nawet q  300 prcc„ 
a mleka o 211 proc.

— Czfonków Tow .„Echo1* uprasza się o ja­
s ie n ie  się podczas pogrzebu śp. Puschowej, matki 
w iceprezesa „Echa" w sobotę, 27. bm. o  g- 2.20 
popot. Przy Z‘‘b a razk H  1. 5. celem odśpiew any 
p ^śni żałobnych.

D i / a  2 1 .  priMf l a  1)1 U o g. 8 włe z. out lz ic
się sta a :en ,K . O P. w salach Ho'e!u K nkow shtegu 
Raut z tanc mi na dochód G ^ i o a j 1 Zułn. Tol. i Ochron­
ki im. J, Piłsudskiego. Po z*nro<i?.en » ifróż-ta się zgła­
szać do K. O. P. pl. Akademicki 1. w piątek i sobotę 
od 1i-1 i 4-S.

T o l o f ł f l ł f r   ̂ L isy ,  tc h ó rz e ,  k u r y ,  ko ty ,  k r ó -  
■ v l C l j l  a l i l « |) }( zające, e a rn y  itp. w y p r a ­

w ia  l k u p u je  PIOTR K A R PA K  —  L w ów  —  
".i.1:  -  a  ul. K u rk o w a  l la .  = -  - 1 9054

P u iw iA ta a ia  w s k u t e k  r a e ż a o z k i ,  Kz iączkż 
niedbale le z ma nowoduje vzę to  chroni zne zapaleni# 
g uczołu m ędzykrokoives:t> i ją der. Aby zacobieda 
ięik m powiklimiom nat;?Zv co rychlej prz ”-tąo'ć co  
eczenio z ipomocą C u iw lk ły i iy  tfp„ L. iFRLjG C7A 
w Paryżu, zażywają.' po 3 u<j t  kapsut x podczas je­
dzenia trzy razy dz cmiic. Środek ten dzi ta  zawsze 
ednakowo i pewni - i s row idza  szy ko zupę ne wy­
zdrowienie EUMIKTYNĘ •#**>!#! O t l h j  a p > • r
iun w aKUAue H m
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L m s k a  dyrekcja kolei! państwowych ko-
piunikuje: Dia uiJopowanych żołnierzy z frontu 
kursow ać będzie dnia 30 i 31. grudnia br. i 2. sty- 
oanią 1920 następujące pocąg i:

Na szlaku Lwów—btry j pociąg nr. J711 (od­
jazd ze Lwowa 7.45, i 17.12), przyjazd do Lwo­
w a 725.

Na szlaku Lwów-Sam bor pociąg ny. 2111 (od 
Jazd ze Lwowa 9.05) i pociąg nr, 2116 (przyjazd 
do Lwowa 20.00).

Na szlaku S tryj-Posada ChyTOWska-Przemyśl 
podiy;i; nr. 12116/2015 i pociągi nr. 2016/1215.

jkozkład tych nowych pociągów uwidocznio­
ny jest w śc.annyrri rozkładzie jazdy. Pociągi te 
p o z n a c z o n e  są wyłącznie .tylko dla wojskowych.

Z powodu zawieji śnieżnej wstrzym uje się z 
fliiiem dzisiejszym aż do odwołania całkow ity ruch 
n a  szlaku Przew orsk-D ynów , ' '

Onegdaj odbyło się zwyczajne walne zgro­
madzenie Krajowego Zakładu dla przem ysłu ro l­
niczego we Lwowie pod przewodu etwem pre­
zesa rady nadzorczej p. prof. d ra  Stanisława An- 
czyca. Tmienit-jiii dyerkeji i rady nadzorczej od­
czytał sprawozdanie i zamknięcie rachunków za 
rok 1918 p. dyroKtor Felsztyn, wykazująec zysk 
w kwocie ko,r 170.863.17, z czego przeznaczono 
na odpisy i na rezerw ę podatkow ą kw otę kor. 
12-819, —  na dotację specjalnego funduszu rezer­
wowego na możliwe s tra ty  kor. 130.00J, — tak, że 
czys"'y pozostały do rozdziału wynosi k. 28.044.17, 

przedstaw ia 15 proc. oprocentow anie wpłaco­
nego hapnafu udziałowego.

W alne zgromadzenie uchwaliło przeznaczyć 
dla udziałowców dywidendę w wysokości 10 proc. 
od wpłaconych udztialów, do tow ać zw yczajny 
fundusz rezerwowy, kw otą kor* 3.000, przezna 
czyć tytułem ;t'antjivny dJa rady  naidzorczej i dy ­
rekcji kwotę kor 6.9ÓO.80, resztę, tj. kwotę kor. 
1,084.17 przenieść na now y rachunek.

Na podstawi© tej ucłiwały wynoszą obecne 
fundusze rezerv ov e  spółki razem  kor. 135.000, 
czyli przeszło 74 proc .wpłaconych udziałów.

Na wnóosek rady nadzorczej uchwaliło w al­
ne  zgromadzenie podw yższyć kapitał udziałowy 
do wysokości 1 miliona koron i upoważnił radę 
nadzorczą do uslalcirą term inu uchwalenia suu- 
skrypcji na dalsze udziały.

D yrektoram i spółki są pp . prof. Zygmunt 
Sociiacki t dyrefcbr Herman Felsztyn. Zastępcą 
dyrek to ra  zam ianow any na osta tn ;em walnein 
zgromadzeniu docent politechniki niż- Adam W a­
lewski. Prokurentam i spćlki są: dypl. inż. p. Mi­
chał B roszko l radca Kazmierz. M arc:nkiewicz.

Do rady nadzorczej wchodzą pp. dr- S tansław  
lAnczyc prof. poh^chrilki jako przew.. Poseł dr- 
E rnest Adam dyrektor Banku, inV dr. Jan bar. 
Klrauize doc. Poi techn., dr. Tadeusz Obrninski, 
prof- poćitcclmki i dr. Ozjasz W asser, adw okat.

SfcRZFDAZ CHLEBA.
Poniew aż z powodu św iąt piekarze nre w y 

piekli dostatecznej ilości chieba, przedłuża się 
ważność kart chlebowych z okresu od 22/12. do 
27/12 na niedzielę i poniedziałek, tj. na 28/12 i 
29/12 br.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

S t  P.

Bronisław Szafrański
na ukoci ariszv syn 

J a n a  i A nieli a S lw e r s k le h
obrońca Lwowa i był - ucho n « 4 fjik .i,  4 batalionu 

W. Pols:<'Ch zmarł w l i  roku życia Cni-i l6. L»m. 
Pogrzeb odbędzie się w nied.ielę Ł'8. bm. o go­

dzin^ 11 -tej przedpołudniem z domu żałoby przy 
ul. Gipsowe] 22. 91',.o

WitoH  Jó ze fo w icz
podporucznik 2. pułku kresowych strzelców konnych 
zman po długich i ciężkich cierpieniach dnia 18 f u -  

dnia 1919.
Koledzy zmarłego zawiaaamtają Rodzinę krewnych 

i przy ac.ół
K orpus o f ic e r s k i  A -go J y w lz jo n u  4 -g o  p u ł.

k r e s .  s t r s e i c .  k o n . 9lo3

Składane Icrron w kasach 
państwowych.

W arszaw a. (PA T.) R ozporządzen ie m ini­
s tra  sk a ib u  w  przedm iocie p rzy jm o w an ia  przez 
P o lską  K ra jow ą K asę P o ży czao w ą  i p rzez 
Kasy sk a rb o w e  w k ład ó w  W w alucie  korono­
w e j: W obec zb liżającej się chw ili w ym iany  
kroon na m ark i, rząd  w z y w a  w szy stk ich  po­
s iad aczy  koron, k tó rzy  m ają ich ponad 10.000 
koron w  jednem  ręku, do  złożen ia k w o t ko |o- 
novvych. p rzek racza jących  n o rm ę pow yższą 
w  oddziałach Polskiej Kraj. K asy P ożyczkow ej 
i w  K asach sk arb o w y ch . Za złożone korony 
będzie w y d a n y  kw it op iew ający  na korony, 
na m ocy k tó reg o  posiadacz tego  k w itu  o trz y ­
m a w  m om encie zam iany koron n a  m ark i od ­
pow iednią ilość m arek , podług kursu , jaki zo ­
s tan ie  dla w y m ian y  koron na m ark i polskie u- 
s tan o w io n y  p rzez  Sejm  u staw o d aw czy , z  ro ­
szczeniem  5 proc. w  stosunku rocznym . Ucząc 
od dnia złożenia odnośnej sum y. O soby, dla 
k tó rych  posiadanie w y ższe j ilości koron ponad 
10.000 koron jest n iezbędne ze w zględu n i  w y ­
sokość doko n y w an y ch  p rzez  nie o b rc tó V  pie­
niężnych, w z y w a  się do złożenia w  m in is te r­
s tw ie  sk arb u  do dnia 5. s ty czn ia  1920 pisem nej 
deklaracji o  w ysokości sum y posiadanych 
p rzez  n:e koron I o w y p ła tach , jak ie  Je czekają. 
O soby, k tó re w  m yśl pow yższego  z łożą k w o ­
ty  koronow e w Pol. Kraj. K asie P ożyczkow ej 

, lub w  Kasach sk arb o w y ch , m ogą w  raz ie  po- 
jtrz e b y  zastaw ić  odnośny  kw it w  każdym  od- 
! dziale Pol. Kraj. K asie p oż., o trzy m u ją?  z a ­
liczkę aż do w y so k o śc i 70 m arek  za każdych  
100 koron. Z aliczka ta  podlega o p ro cen to w a­
niu w  w ysokośc i 5 proc. w  stosunku rocznym . 
T erm in  sk łbdan ia kw ot koronow ych , z b y w a ­
jących  od po trzeb  obro tu  p ien iężnego  ł  sum 
p rz ew y ższa jący ch  10.000 koron, zo sta je  o k re ­
ślony  w m iastach  W arszaw ie . Łodzi. L w ow ie 
i K rakow ie ao 5. s tyczn ia  1920, w  innych m ia­
stach  do 10. s tyczn ia  1920, ,a pu w siach  do 
15. s ty czn ia  1920. P o u p ły w ie  tego teYminu 
w k ład y  koronow e na w yżej w sk azan y ch  w a ­
runkach  n rzy irro w an e  nie będą. Poop. M inister 
sk arb u  G rabski.

N E K R O L O G  JA-

29. G R U D N IA  1319 •*.
W rocznicę mordu u' raińskie?o pipelr. jnego na 10-ciu 
, *aii«uju zich i żołderznch po's roh w Dawidowie » lec

ad anto wic u j e j ć i m
CAPIE ADAMIE 
GLUZlftSKIM LECHU (me-1vkiJ> 
KOGARZnWSECm ALEKSANDRZE 

. KŁOSOWSKIM JASIE
HI AN JWARD f.lE ZYGMUNCIE 
HESIOROWSKIM ADAMIE 
i 3 nieznanych nazwbk 

grfbędzłe się w Katedrze o eoddnte  10-teJ rano nabo 
t .ń . tw o .  O czem zawiadamia s ę in tc eso w a n e  r o d z  ny 
celem w lęcia uuziału z tem, że koszta w y n  kle z lego 
< (L U wynoszące : 60 korci , upr,.s/.an; złożyć na cele 

ftobfoszynne naroii- wośei Polskie;
JUaktH ftr Mamaslei

N A D E S Ł A N E .
w szelkiego rodzaju,na ubra 
nia męskie, palta, spodnie, 

św itki 1 ubrania czarna ikowe. 
na kostjunui paszcze 
dam skie i dziecinne.

palta i u
r  V U 3 £ v H l f n I  bran ia , polecz ja 

w wieik m w yborze,
T A L S K I  i G R O C H O L S K I
Fabryczw  skład sk ład  sukna we Lwowie* ul. 

Rutow<kiepo 7. nar>rzeciw,kafedrv.

SU K N A
kurtki,

Wełny

P o d i i ^ k o w s A l e .
Wszystkim, którzy wzie'i ud :i »ł w pógrzebre męża 

i oica n szego, śp. dr i Lu iwika Dyisk'e-o, t tym, kió 
rzy wzięli udzi d w nabożeństw e  ź . łobnem  za jego 
>trsvę- zasyłamy ą  d»ugą »z t .« re  i °e d c?na „uog 

za*>Uć% — A w U iaa .

NA WZOR WARSZAWSKI

ZIEMIAŃSKA
WYTWORNA KAWIARNIA

przy ul. B ato reg o  1. 6, m ezau in .

Otwarcie w sojotę 27. bm. w?eci.
W prześlicznych marmurowych, donrzc ogrzanych i zna­
komicie wentylowanyah salach podawane będą nsjpr**  
dniejrze napoje: kawa, czekolada, hcibata, kr my
•szawskic, przewyborne ciasta itp. — R si.di.j-vo 8 ela- 
ganckiego świata. — Dzienniki krajowa i zagraniczna.— 
Osobne wejścia do kawiarni: do Suli marmurowej i do 

sali bilaraow<>j i gier.
Właściciel k iwiaini .

Wilhelm Breitm-ye»\
BEZPŁATNYCH PO R-i) KOSMcTYCiLNiCH
iidz;e>a in s ty iu l  droruer}* M ra LESZKA 
SŁADOWSM.EGD, w  Lwa w ie  u i. A k a d em ick a  2 .
(Hoiei Geoigea) nu po ta*  e SO-u tniego doświadczenia, 
zaś ednoiazowe oozysa zenie twarzy z wągrów, ; lę­
gów, plam lub zmarszczków zapomorą ir. sażu. paio- 
.vania, kosztuje koiou 16-- ,  r..a licurc kor n >0—.

Z p<>jażtn!em 
9003 Rlr. LESZEK ŚLADOWSKI
Z a k ł a d  l e k a r s k c - d u m y a t y c z n y  * t t c u n . . c e h t i

br. Hanryka I Barnarda Bergera
LwAw, u l. L cg jo n św  7 . 7563

W ik E L K I E  P R Z Y B O R Y

D E N 1 Y S T Y C Z N E
,  PCLECA

JOZEF; UEIBLCW ICZ
SKMOlilCil: Lwów.
uen.ysta Dr. iakób O w r d u k i

P r a e o w n la  D en ty sty o x n a * T e c h n io z n a
ul Haiic.ta 31. R(1S

I * a i> ia to ry u in  c b c m ie z a h -Ic K sr sk ie
i bygienlczno-bakteryolog. pod kierowniciweia

P r o f .  D r a  K ,  P A  K K  A
wykony*.* wszelkie badania z *akr*su dyap«oal)rk' le­
karskiej i bygicny — Lw6w uL L e o a la ra fc a .  I. 5 ,

897 J

Dentysta n r .  j a n  b r z e s k i
ordynuje- Lwów, ul Akademicka 3. G t • bolesne wyrywa­
cie zębów, sztuczne zę iy  korony mostki i t. d. 1173

S p e c ia liu ta  c h o r ś b  a tr w o w y e h

D r .  I ^ W I T A L S K I
p o w r ó c i!  I t r d .  P a ń s k a  II. 8051

S p ec  a n s t ii  cheróto  a k ń r o y sn  i  w e n c r y c z n y c l i

D r. U. S C H W A R Z
sekundarjusz szpi ala- powsa. chn. przeorowadzil aię na 

u'. ? ł  wa. kie o i. na nzec iw  poc ty 7934

Jedną z najbardziej rozpow szechnionych i prze­
noszących się chorób jes! św ierzba, C horoca ta, 
znana przed w ojną wielu osobom  tylko te  s ły ­
szenia, ohesnie w m iarę zaniku potizeby czysto­
ści, skutkiem niesłychanej drożyzny buI-zny i my­
dła, zakradła się niemal do w szystkich w arstw  
społeczeństwa. P odanie ięki, o iarcle się w tłoku 
(w ogonku) o chorego na św ierzbę zupełnie wy­
starczy aby św ierzbow iec usadow ił się na skó­

rze osobnika dotąd  zdrow ego.
Radykalna cm-oną przeciw iwier bie )C u  maić

1 R U R 1 G O L -S P iE iJ
która z jednej sirouy chroni od zaru/y, z  druy e] z a i  
ctiouy drfdHdnP usuwa śwlcrzoę.

P r u r i g o l - S p i e s s  nie posiadł p-zykr»go zanacha,
■lic wa a b e u ny i nie dr żni skó y, a jednorreśn ia  
świerzbę usuwa radykalnie. Ai>t nwolidi s e od świerzby 
wystarcz? 9u»s->w»n>e maśo F r a r * g w l - 9 p i e u a  p zez 
3-4 dni  prz ■ up_jedn m obmyciu ciała w ą.del. mvdb- 
ne|. P r u r t g o l . S p i L H S  z matką „W ir -b ą J  z ralmą* 
sprzedawany je»i we wszystkich aptekacb 1 sk jduclt 
ap'ecznvcti 79 7;

Z an  ,aC m J a a łt , Ninie ja-en. z iw ładau i .  m H. I, 
moich odbioiców, że po pięc olet dem prz .-bywaniu w 
■Zos i i Rumu di, powróchem do u-ajo i p ow ad ę n s d d  
moja r rz  dsię dorsiwo WIERTNICZE przy uł. Kiólą 
Lesz.z ń kiego I. 1. we Lwów e, kió e wykon ije s:#.1 
11 1-* wiercone, wiercenia po, ,  uklwawcze (sondy) ora* 

uostarcza wbzelkłch k -nstrukcji p o - p  i narzędzi wie t-  
niczych. 7 ełęnokim e o w a 'a d  m 9 04
Inż. Francfszek DfłHlIRIK b. S ł t  szy kiefOWttłk H f*  
4r< u i iń a iM a jś b  ro b ó t acay rmałHwkiogo irewe



KURIER LWOWSKT z dnfa 28. irHttfrfia 1919. Nr. 35*.

Czas o d n o M  przedpłat;
na rok (920!

P rc im y  uprzejmie o r \ch łc  odn,rajenie przed- 
jóaty na sfyczeń 1 I. kwartał celem uniknięcia 
p rzerw y  w p rz e s y le  „KMrjerS Lwowskiego**. 
W  razie rbeuiszczerfia prenum eraty miesięcznej 
do dnia 5. każdego miesiąca, wysylna ^ u rier*  
Lwowskiego*' zostanie wstrzymaną.

Prenum era.a wynosi:
W e Lwowie bez odnoszenia do domu!
’ ' ■ '  > m iecer-rn ie  kor . 18,

,4 . kw artalnie kor. 39,
„ z odnoszeniem do domu:

'  -vi miesięcznie kor. 15,
, kw artaln ie kor. 4S,

Z przesyłką pocztową w całej Falsce:
■ • m iesięcznie kor .  15.

kwartalnie kor. 43,
Z przesyłką pocztową w innych państwach:

miesieernie kor. f?-."" 
 ̂ r - kw artalnie ko r. 52.50

Cena pojedynczego numeru na całym  obsza­
rze Polski 60 hal.

Za zmiano adresu dopłaca się 60 hal.
Pojedyncze numery „Kuriera I .wowskiero* dn 

nabycia: w  administracji „Kurjcia Lwowskiego**, 
u. C liorażczy/ny i. 26. i we w szystkich biu­
ra: li dzienników, trafikach i na dw orcach we 
Lwawie i na prowincji.

W Warszawie przyjmuje p re n u m e ra t i sprze­
daje pojedyncze numery b.oto dzienników „P ro ­
mień", ul. Widok 19.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w administracji „Kur era Lwowsk.*1)

Na Górny Śląsk:
Jako czysty  dochód z w ieczorku urządzone­

go  przez 14 pułk ułanów kresowych z łaskawym  
współudziałem grona am atorów  w /lółkw ' 668 k. 
Zebrane na obchodzie 30 listopada iyi9 w rocz­
nice powstania Zjedn. Niepodl. Państw a Polskiego 
polskie giinu. Tow. Sokót w Rohatynie s34.6ó k. 
Nauczycielstwo pow. trcmbowclskiego podczas 
odbioru zaległych poborów złożone na ręce nau­
czyciela Leona Obmińskicgo w Trembowli 633 k.

Na plebiscyt na Górnym Śląsku:
Honorata Karszniewicz p. D ayidów , Czere- 

pin 20 kor-
Na plebiscyt mazurski:
Honorata Karszniewicz d. Dawidów, Czere- 

ą>iu 20 kor*
Na Spisz |  Orawę.
Honorata Karszniewicz p, D aw idów  Czere- 

pln 10 kor. +
Na Gdańsk: < „■ >
Ludw. Bjlicz — Kałusz 10 kor.
Na gwiazdkę dla żołnierza polsk. w poln:
Janina M arkowska. Połowce 25 k. Dziatwa 

szkolna w  Zeniowie 15 k. Honorata Karszniewicz, 
Czerepin 20 k.

Na wdowy i sieroty po obr. Lwowa:
Janina M arkowska 25 kor. — Urząd parafial­

ny Bryńce zag. 50 kor.
Na wdowy i s!-eroty po Poległ, ioln. W. P.:
Ekspozytura Składnicy sanitarnej 1). F. O. 

500 kor., Julia Fribsche pocztmistrz. Dżyryn 25 k.
Na ociemniałych legionistów:
Honorata Karszniewicz p. Dawidów, Czere- 

pin 20 kor.
Na polski fundusz wdów i sierót wojennych:
Pracownicy urzędy siacyjucgo w Brzucbo- 

s r tu c h  H

Na. kaplicą O rląt:
H onorata Karszniewicz p. Dawidów, Czere­

pie 10 kor.
Na Biały Krzyż:
Dziatwa szkolna w Zeniowie 9 kor — Ze 

brane w szkole w Mul me p. Brody 51.20 kor.

O G L O S ^ E i f l l A .

ul. Halicka 5 ul. Halfcka

10
oraz

iYĆwabe, Zefiry, Płóc:erka, 
Szifony, Flaneki, Barchany, 

PteJy, Chustki, 
Marklzaty szwajcarskie

poleca po umkrkowanycp cenach

S t3 Sm alski i
A. Walczyński.
3995

u l .  f t i i l l c k a 5 4lJ* M s U c J bóI

Hitłostii mimm dramat
w  C c z ę ś c ia c h  p > t.:

POUPEE
Bohaterką sztuki jest kobieta-dziecko, urocza jak 
poranek wiosenny. Arcytrudną rolę bohaierki 
kreu;e po misttzowsku słynna artystka polska

Stanisław a Callone

I
3853 S k ła d  fo r te p ia n ó w  1 p ian in

„ M O N IU S Z K O * *
ul. Z im orow iicza  10, k u p n o , i |r r z e < a ż , z a m ia n a  
in s tr u m e n tó w  p ed  N c n y f  n’ m i w a r u n k a m 1.

P o sa d y  i prace.

F

S i s y s t e n t  f.,nnacji peszu 
kuje p isady we Lwo­

wie lub na p.owincji- Zgło­
szenia do atiininisLacji nod

. ' . - Farmaceuta". 9081[aon ow ca  m y.iarz.t spoi-
nikn pos/u uję id e m  u-

rzarlz nia mh na w l . o r z v s t - B J r a k t y i c a m a  z uk ń 
, ej okolicy Daię budyn.-k, 1  czo ą v zksłą wyózuMo- 
część ap irat .w, 10 m rg Wjt Itib :3gim !. p zy -nie fa

ru ilu I Ma y. T  tnow ka oryrzny skł d uk i M sO A 
Potmtue.,0 *4 od 2—i. Grocholski, Lwów. Kutow- 

9063 *Lego 7, #vj2

gf^capodyni osobamłoJc, 
i.tcligenlna, rozum e- 

ą  a się iw gospodarstwie 
wiejikiui, um.rją dos«o-j 
nale piec 1 gotować, zupel- 
i.o ni*7 tUina i bez ro zi.y, 
/naj> zie pomieszczeń e za I 
raz Zgioszema : Z. OOręhsM 
Lwów, Listopad- 19, I. p. 
między godz. 1 a 3 w po- 
Pidiiie. 9142

| f  u r t t  psa m ło c . f  > |  Bf 
cz*so. Z g o sz e u a  do 

administracji pod „Młody”.
| 8o9f?

j L p r z e d a m  kinoapara’ 
®  P«ihf>go z urządzen.eiu 
do kab n y lu b  przyjmę spoi- 
u ka no dalszego urz.idzc- 
n a, któr.by m> ł motortfk 
4 oświetwnia. J m Englisck, 
Stryj, Krzywa 1 >. 900'.

rjteK -ukujy fr e k lu a k i n i i « s « « c e  męsk e d»- 
* od  I, a tyczn ia i d o i®  bre nr. 40 k u p ę  i do- 
M a tn le g a  c h ło p c z y k a  Jarze zapłacę Nabak, Fr e- 
na p o p o łu d n iu . HTyiiju. jdii hów 7, II p. 91 LI
g a n e  ś w ia d e c tw a . Z p ło - '
• z e  ia  u l. K o p ern ik a  4
.1. p ię tr o , g o d z . I

r  r a k a r a k a  maszyn i po~ 
_2. ®  s p n s z n ' ,  fa ryki J i-

9108 bant. sherg,

NauU ai w ycb o w u m c

K U R S A
3 U C H A LTZR JI

dwucylindrowa 
(na dwi.* strony wykład.i ą- 
Ca), rama 6>ń/990 po odno­
wieniu przez fabry ę, j r -  
szcze nic ulywana, jost za 
MkOO turon  do gprzeaania. 
Ul. Akademicka b, d uk r- 
nia. uiu6

ow n p ! r  lul) tirzyimę w k ■- 
tnls męskie i damskie 

earderooy, meble ur/ą- 
Nowe kursa z rachunzo*o- uzenia domowe i kai ce- 
tri p a ń stw o w e j o az |aryjne po n t< lt god ie|- 
h o k d iew e  towarowe i ban lSiy h ce n ,c;,. L’G : c  vS.ON, 
kow» (buch.lierji, korespon-Lwów Pasaż Hausraat. n. 
drncji i t. d.) rozpoczną *ię| 
d n i a  2 .  i 4 .  a t y c z n l a  
I8S9 r . Zgł szenia przyj | 
niiije się codzimnie o i 3 —B 

popotudn u.
KOHOŻ SJdNOWANE 

PRAKTYCZNE K, PSA  
RAOHUNKOłbtiidl

|# u p i ę
mis i

ub przejmę w»'>- 
nus męskie i damski* 

garderoby oraz futra A. Kno S 
Lwów, Kilińskiego 1. MM7

Z9E H  i m i s i
M n ,  Liarkr 93.. ILp

?06i

Wi d r u  st lowe i o po- 
dlwg poleca M. Ki rsU 

Lwów, Pataż  MLoiascha.
! 051

R óżne

MASZYN NOU
WANDY KARPIA

M

os u u;e pan enkl 
zdolnej oraz dziewczynki 

.do nauki. 9009

i s iy n y  d j pisdnij, n a ­
wet zu net nie zniszczo- 

przyjmnje do na >rawy 
Kraków

\ ) 2?

KIEJ, .. .
K— i— JJ t USz He ker, 
b a r Jz" i w .  Marka 25.

U p o d w a l n
'z p c ^ y p o s p o lito i

Uwagi o a/AOic i wychowa­
niu. N pis• ł Dr. Juklan 
B o ry  Cera 6 k. Skl«d g ó- 
wny: Altiiiberg ieyfzrt W»n- 

de, Lwów 79S1

K u p n o  i sn rz e rta i.

Ga tr y , lokomob le, moto-| 
ry, transmisje, obra- 

• iarki do <ir7ewa i me.ali 
dostarcza ..PILOT", Lwów 
B-itorero 4. 8911

1,141
l w ó w , :;i o r ą ź c z v z ,n.y 7.
(Dam Tow. Muzycznego) 

P rzyjnu  >e ogłoszenia do 
wszystkich pism. P ro je ­
ktuje i przeprow adza kam ­

panie reklam owe.
• N an iłs jze  kosztorysy. • 
N ajdogodniejsze warunki. 
. - Hurtownia gazet. - -

________ Rozwój i ro z k w it  wtasny
wiertarki jop era na rozwoiu i roz < wi-» Uia firm IrtAtr  c h a m ie ,

strugarki, transmis e.|cte firm, które
Formy do rur betonowi c ,  
(.eineat do ita rcza  „PILOT", 
Lwów. Batorego 4. 8020 p

obsług je,
:(«1

\ p rzed a m
VP nlvtami 1

gramofon 
płytami i r-.żie niebie, 

Mobir ia Ge laszyńskiego, 
Ossolińskich 9, w podwór u 

9011

r o c o w a i a  biel zuy sta­
rannej r .boiy, wypraw, 

z naorawa i podrob anla poń­
czoch. „KALOj", Koper h a  
12. 6 t i l

M ieszk a n ia .Ś n i e g o w c a  dzec iune  
prawie nieużywane dla

pięcioletniego dziecka Jo 
d.tąnienia za K *250. Sodo­

wa 2 ( oczna Potockiego)
II d. A. 3  9 0 1?\ f bocznej ćxh.-j ulicy ns

M t i e s z k a n i e  z a m i e n i a
linie pice opo .ojowe

sześcio lub seimloi«okojo- 
w* w jed tej z głównych

K a ^ i o n . c  r  2-riątrowa;ulic śródmieśc;a . Zgłoszenia 
w D iel. IV. do sprze-id0 administracji pod „AJwo- 

d*nia. B iższa wiadomość ul Ig a f ,  i<)02
Zielona 50 III. p. drzwi na _  ----------  --------- _
prawo między 2—3 n o p o ł-a a  dużyeb psko , komplu- 

9>t48 O  tny komfort w oko icy 
"■■■■ " 1 . J agroJu Jezuickiego, w y n a-

W ó z e k  n a  r e s o r a c h ! nię 0(j kwietnia lub ma:a. 
n o w j  ns p a r ę  koni,  ^  łaszenia listowne pod 

t a n i o  d e  a p r z a d a n l a .1 piękne" biuro SokoK-w- 
W l a d e m o ó ó  L e a k o w l o a  s ,icgo. 9112
u l.  K o e h a n e w s k i e g o  afc 
o d  2 —4 - , e j .  »0 3 j j j a r y

Re a l n o ś ć  je inojiątrowa 
w Dzttl. Iii. z utządze- 

itiaTti m.sarskini', stajnia, 
ogrodem w.rzywnynt i iw o

asrty pokój * ca- 
lent ut zymduicnt do 

naięcii, ul. Domsa 1*4 M, p. 
k ło  schoców, wlado.ijołć 
d.1 czwartej. ' 91(1,ł

cowym, tuJzleż parceli par |ąs l ic z n y  po*oj kawalerski 
te row i ze stajn ą i  ogrodem. I ®  cDsancKO umebiowany 
razum lub oiobn do s ir?e- poważnemu oan i z iraz do 
dania. Wiaiiom»»śi ul. Z elo-jwynaię :ł *• F S ^ t s k a  2£, li.p. 
n a  5 0  I I . 'p drzv. na prawo między 4 *  8 popołudui i> 
miydzy a -3 popół. dUb --------  9103
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nonie, 3 4  t o f f i ,  3593 H F.
dostarcza ze swoich składów

Polsce t a .  Hasiitac
Kraków, Słiwko»oska V. oo6d

Ir^dtopoiiiilaje
I) In ży n iera  k o le j» r f« g « . W arunki 9 P o la k , 

aa« iate. a lć o u o io n a  b u d o w a  m s.sa y n , sa m o *  
d a ie in o a ó  w  p r o w a d r e n iu  ru ch u  i k o n a c r .  
W atji is tn i« ;t)cc j k o l s k i  I a*o.wej n a H z ir  te* 
e h n is z n y  n ad  ta r ta k ie m , a la a ^ rn tg  i s to la r -  
ni% jta sa tjn icze  w ia d o m o śc i a a a k r e a u  e l~ k -  
tr o ię c h n ik i I a r c h ite k tu r y .

Ś) B la c h a r z a  d o  w tz y n tr ic h  r o b ó u t e g o  
r< k r e s u . K eflek -u je  s ie  ty ik o  na w y tr a w n y  
■i*ę. — Z g ło s z e n ia  i b l iż s z e  s z c z e g ó ły  i Ga* 
l lc y js k a  S ie m e n j -  S o iiu c k e r to w jk a  S p ó łk a  
um ów , J a g ie t .o n jK a  7 . 90'7

H u r t a e  ze mówienia
na w szeW ego rodzaju kartki Malarzy pol­
skich i przybory piśmienne w  n a jn iż s z y c h  

c e n ach ,  wysyła odw rotną pocztą

EH. E t e ip t l l Kraków Hotel Saski 
Tomasza 11

OD ROKU 1080 ISTNIFiąCT  
ś i A  I D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

EDMUNDA R IE D LA
w e L w o w ie , u l. Ktakuwsklego 8 .

poleca

HERBATĘ flMGIELSKĄ
W n a jp r z e d n ie jsz y c h  g a tu n k a c h . 1165

80S5

Eon da i :  przopuklinowo
n a  S p ręży n k a ch  1 b n  s p r ę ż y n  lec z  a s  g a m  ach. 
O p a iw i b rzu szn e  c1?* k o h io ł. B a a iA ż e  1 k ó fc a  
g u m  w e  p r z e c iw  w y p a d a n fu  m a e łc / ,  b  n a i  
ż e  na la ta ją c ą  n rkf?> M oczn ika g u m o w e  d la  
m .ż c z y z n  i ad o s ła b io n y c h  aa  p ę c h e r z  do  
c h , d u  s p a c e r u  1 p o d r ó ż y .  F o łL z o c h y  f i r n o ­
w e  I o w łjd k l e  a n ty c z n e  na ży la k ! o ó ?  
P r o s to t r z y u a c M  p r z e c iw  ŁT^rbi n iu . 75&6

M. L. P O L A C Z C K
S a m b o r  II. G a llc ia .

Itararzistia ilg m u  - osadnicze
Spótka z ogr, odp. 

Lw ó w , H a l i c k a  2).

K
1)5  a s y s t e n tó w  m ie rn ic z y c h  z płacą 2000 k. 

dodatkiem w okresie prac poLwych 5 )0 k. m ie­
sięcznie, tudzież renumeracja po 10 k. od  motga 
od wykonanych robót.

Warunki: praktyka miernicza w polu i b iu ­
rze, nieprzekraczalny wiek 40 lat.

2) 3 r y s o w n ik ó w  w z g lę d n ie  rysow n lcżek  
z plącą miesięczną 10JU k.

Posady do objęcia o J  15; stycznia 1920. 
Po roku stabilizacja.

Podania wraz z odpisem świadectw wnosić 
należy na ręce Dyrekcji Yowarzystwa Agrarno- 
osadniczego do dnia 10. stycznia 1920. 9017

M agistrat król. wof tu, R zeszo w a .
L  17864. Rzeszów dnia 15. grudnia 191& 

K O N K U R S .
Ominą miasta Rzeszowa rozpisuje niniej- 

szem Konkurs na posady :
1) d r u g i e g o  in ży n  e r a  w z g lę d n ie  a s y ­

s t e n t a  o u d o w n  c tw a  2) w e te r y n a r z a  miejskie­
go jz poborami służbowymi, dodatkami na mie­
szkanie i dodatkami drożyżniauymi pizyznanymf 
dla urzędników państwowych w randze XI. do 
IX. zależnie o d  kw£:li tł kaejl kandydatów, włą- 
cznej sumie od 062 kor. do 21060 kor. stoso- 
wnie do osob stych stosunków. Dodatki droży* 
żniane są przyznane na cza: obecnych anormal­
nych stosunków.

Co do awansu i emerytury obowiązują prze­
pisy statutu organizacyjnego dia u izęaników 
gminy miasta Rzeszowa.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie na 
. ok 1 poczem może nastąpić stabilizac a na p o d ­
stawie uchwały Ra y miejskiej. Kandydaci u b ie ­
gający się o te posady winni przedłożyć:

1) metrykę u io d zen a  na dowód, ź e n ie p rz e -  
kroczyli 40 lat życia. —  2 ) certyf kat przynależ* 
noś I. —  3) dow ód uczynienia zadość powin­
ności wojskowej. — 4) świadectwo zdrowia. —  
5) świadectwa dotychczasowej pracy, a nadto 
przy podaniach o posadę inź.m era względnie 
asystenta: — 6) świadectwa ukończonych nauk  
technicznych i złożenia egzaminówpaństwowych 
względnie ukończonych studjów szkoły przemy­
słowej i uprawnienia do samoistnego wykony­
wania przemysłu budowlanego zaś przy p o d a ­
niach o posadę weterynarza: — 7) dyplom ukoń­
czonej wełerynarji i świadectwa s lw itrdza jąc tgo  
przynajmniej 2 letnią praktykę w służbie p ań ­
stwowej lub autonomicznej. Podania należy wno­
sić do Magistratu m. Rzeszowa w terminie do 
15. s ty c z n ia  1920 r. 9068

M3R*I7V&II 150 -  3 0 0  m  w e  L w o w ie  x  III.rutoI11U w ła s n y m  lo r u n  k o le jo w y m  
p o - in k c ie  ć o  w y łtz le i- i  d e n - a  Z w ią zek  
5p ół < h o d o w e tw  d rob iu  w  k i u r
k o m ie , I fo lś k a  28. . 7U2j

mam bai u
dawniej GALICYJSKI BANK LUDOWY dla f.OLNICTWA i HANDLU WE LWOWIE
podwyższa obecnie kapitał akcyjnym K 39,000.000 i v U cdi tcipssjf

SUBSKRYPCJĘ
— . —. — na nowych 123.030*— sz tu k  uJccyj no kspon 2 3 0 '— Im iennej waptoAsL — — ——

e-CLTo&KissrSMo!!!-
K u r s  e m i s v j n y  a k c j i  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c j o n a r i u s z y  w y k o n u ­

j ą c y c h  p r a w o  p o b o r u ,  K 213, z a ś  d l a  n o w y c h  K 25)  z a  s z t u k ę .
Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c j e  przyjmuje się najpóźniej d o  d n i a  3fc g r u d n i a  19:3.
Pizy zgłoszeniu praw a poboru, jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką cafą cenę kupna.
Reparlycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku weale sw^go uz«ania w najkrótszym czasie.
Nowe akcie wydane będą akcj inarjuszom za zwroiem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale akcyj. 
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dai£ 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz 2 na- 

rosfctnl 3 prc. odsetkami.
N o w e  a k c j e  u c z e s t n i c z ą  w z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920. na 

r ó w n i  z e  s t a r e m i  a k c j a m i .
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3 prc. Odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia na nowe akcje przyjm ują r
w  P o  w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  (dawniej G a l i c y j s k i  B a n k  L u d o w y d l a r o l n ł c t w a

I h a n d l u '  we Lwowie ul. Jagiellońska 5 —7 tudzież w s z y s t k i e  i n s t y t u c j e  ( i n a a s o w e  w e  L w o w i e  i w Kra* 
tfu w i e  w r a z e  s w o je m  i f i l i a m i .

wr W i h  w i e :  Bank Handlowy i Bank Zachodni.

m ivr  t o t  t a n  u 

r» Cl
Bank Handlowy. 

z  - n i a : Ba8k Rolniczy.
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T ow arzystw o Acjrarno - o sad n icze
Spółk. z ogr. odpow. we Lwowie ul. Halicka 21* I. p.

Upoważnione reskryptem głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z d. 4. listopada 1919 r. I 9133, 
na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z d. U września 1919. (Dz. ust. Nr. 73; 1919 poz. 428) obejmuje 
organizację o b rotu  z iem ią  w  ram ach i z tendencja ustawy agrarnej z d. 10. lipca 1919 r., w którym to celu 
podejmuje wszelkie prace pośred liczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, mających zamiar 
dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, za w y k o n a n i; których obejm u je  p o  ę -  
Łę. p rzy czem  zazn a cza  a ę, że  tranzakcje w y k o n y w a n e  p rzez  T o w a r z y s tw o  n ie  w ; m s-gają o so b n e g o  
z ez w o le n ia  Rządu. 9089

towarzystwo rozpoczęło Swą czynność we I.wowie przy ui. Halickiej 1. 21. 1. p.

ŻEGLUGA POLSKA <tH”k1 H I  w O H F  W  V  yA b y  s to w .z a r e i / .o g r . poręką

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.
zarej. z o g r . poręką

Kra (ów, w pazdziei. l'J19.

Ż E 8 L U 2 A  P O L S K A  w  K ^ k o w ić * , Slow. ząrej. z ogr. pnręką, po dwuletniej prawie działalności w  powyższej 
formie piawnej, stosując się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Z >rotnadzema z dn. 26. kwietnia br. postanowiłopr^y- 
*lą;i ić  do /.aimany na T o w j  z ^ s  w i  A ;« c y j r i 5 cele.n rozszerzenia sw ych agend na Wiśle, uniezależnienia swych trans* 
poitów przez zakupuo dwu większych sta ków parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego o dalszych 200 jedno­
stek, a w reszce  uruchomienie swej Mii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu p izedłożylo ono Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu ptojekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

5,000.009 KORON
podzielonych na 25 000 sztuk pełno i go tów ką wpłaconych akcji po 200 koron, z tego 15000 sztuk akcji Imiennych, które 
inus/ą  pozostawać własnością obywateli Państwa Polskiego, oraz 10,GOJ sztuK aKCji opiewających na okaziciela. Przelew akcjf 
imiennych / jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podslawie upoważnienia Ministerstwa Przemyślu i Handlu w W arszaw ie z dnia 22. września b. r. Nr. 15553/19 
rozpisuje ,Ż*gluga Polska*4 w Krakowie. Stuwarzyszen.e zare.estrowane z ograniczoną poręką

S U B S K R Y P C J E (
u i t  k a p i t a ł  a k c y j n y  S p ó ł k i  A k c y j n e )  p a d  f i r m ą

„LEG LU fi A PÓLSKA« 8 . A. w  KRAKOWIE *

pod następującymi w arunkam i:
1) Tow. .ŻEGLUGA POLSKA" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por. oraz wszystkim udziałowcom tegoż T ow arzystw a przy­

znaje s ę  piawo pierwszeństwa do puburu akcji do wysokości 3,000.000 koron.
2) Reszta akcji przypadających do subskrypcji oraz akcji nieobjętych przez wymień onycii pod L  przypadnie innym subskrybentom
3) Z dniem 1. stycznia I9 i0  r. obejmie nowa Spółka akc. wszystkie p .zedsięb .otstw a koncesjouaijuszki po  cenie szacunkowej

w zamian za akcje.
4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należvtość subskrypcyjna.
5j Repariycję akcji przeprowadzi Komitet założycii ii do 30 dni po zamknięciu subskrypcji wedle swego uznania, przyczem zastrzegr 

sobie przyJział akcji imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielen a akcji zwróci Towarzy­
stwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonane, repanycji wraz z 1 i pół procent od dnia dokonanej wpłaty. 

6) P raw o pierwszeństwa do poboiu  akcji wedle ust. 1) winno być dokonanem  najróżniej do dnia 31 go grudnia l 9 i 9  r.

SUBSKRYPCJE i WPŁATY PRZYJ KUJE: Tm

nŻ rglngti Potaica" w K r a k o w ie ,  Stow. zar. z ogr. por., B a n k  F rz era y sfo w y  w e  L w o w ie  orais l iM e  w K r a ­
k o w ie ,  I łro l io ł iy czu ,  K r o ś n ic  i D ą b r o w ie  Gńreiiczrj, B a n k  K r a jo i iy  w e  L n c w lc  oraz  F H ie  w K r a k o ­
w ie ,  fl.nblinie, N ta i i i s ła w o w ie  i E k u p o z y tu r a  w B ia łe j ,  k a l ir y jN k i  SEirmski B a n k  K r e d y to w y  w e L w ow ie  
oraz  F i l  a  w K r a k o w ie ,  B a n k  H a n d lo w y  w  W tu sz a w ie ,  B a n a  H a n d lo w y  w P o z u u i . iu ,  B a n k  Z w iązk u  
PptifeUc Z a ro b k o w y ch  w P z n a n i n  oraz  jrąw od d z iu l  w W a rsza w ie ,  P o w ia to w a  K aaa  O b r z ę d u  «śei w K r a ­
k o w ie ,  Tow . O szezęd nośe i i Y.allez k w C ieszyn  e, B a n k  Galir*y.|«lti d la  H a n d lu  i P r z e m y ś lu  W K r a ­

kow ie, B a n k  z ie m s k i  w K r a k o w ie ,  B o m  L u n k o n y  A u g u s t  K a c z y ń sk i  w K r a k o w ie .

T a  l a k  2 g i t 'y ,  maszyn 
parowa,kocio®, dom mie- 

sz''al v, liudynek gospoddr- 
bki.budynek m iszynowy zni­
szczony koło Rozwadów; 
okaz-’ nie naiychr.iiast sprze­
da „Pilot" Lwów, Batorego s 

9012

| ^ . l u q  parowy angisiski o 
■ k izyjnie do spr edania 
„Pilot** L\ ów, Batorego 4.

90 1

Każdy palacz musi przyznać, 
że tutki i bibułki cygaretowe

S O L A L i ">9
są vra]lepszs>

KUPU3ĘFUTH9
S .  S O C K I  —  L w j w ,

LISY, KUNY, WYDRY w stmie
surowym u'iwy;ira v on m i p l a .  
cę ca K SOO d o  1000. -  Za 
te  i t r z e  od  K ISO d o  3 0 0 . —
Kjpuj* również za;ące i króliki. —

A k a d e  t t i c k  s  5  9093

%m handlowy P O D O L E
w  K am ieńcu P c d c f ik ii* . ul. GuBoeuatop ikc 4 .

P o d a je  d o  w ia d o m o śc i, ż e  rozp oczą ł o p era cje  H andlow e  
ł za m ien n e  z krajem  9107

mm

Sieczkarnie, Młynki,
Bron?, kierat?, ule 

wyrabia musowo JJ*

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
"  «» Oświęcimiu (Małopolska).:  r  ■

2897

utfurt, w uwąiCzytuz <w d l. toiw nuor ułp* wifcdziaiiiy • Tao«u; l b troińsk


